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Załącznik nr 3 do Regulaminu
Konkursu Wiedzy o Annie Jenke
na 100-lecie jej urodzin 

MATERIAŁ ŹRÓDŁOWY

Anna Jenke (1921–1976)

Urodziła się w Błażowej 3 kwietnia 1921 r. jako trzecie dziecko Walentego i Anny Jenke. Wszyscy nazywali ją zdrobniale „Nusia”. Jej siostra miała na imię Marysia, a brat – Janek. Brat był o jedenaście lat starszy. Anna przyjęła chrzest w kościele parafialnym w Błażowej 15 maja 1921 r. Jej ojciec był kierownikiem szkoły podstawowej, a matka nauczycielką. Rodzice dbali o należyte wychowanie córki. Walenty pasjonował się polowaniem i był autorytetem w swojej miejscowości. Uczył córkę Annę patriotyzmu. Opowiadał jej o dziejach Polski, o bohaterskich czynach żołnierzy, zabierał ją na „szańce”, czyli okopy z czasów I wojny światowej. Państwo Jenke tworzyli dom o trwałych zasadach moralnych i religijnych, które ukształtowały Annę. Jako dziewczynka odznaczała się wielką wrażliwością wobec swoich rówieśników, zwłaszcza pochodzących z biednych rodzin. Chętnie bawiła się z nimi, dzieliła się różnymi drobiazgami, zabawkami i jedzeniem. Wynikało to z wielkiej tęsknoty za starszym bratem, którego powołano do wojska, przez co był często nieobecny w domu. W 1927 r. Anna rozpoczęła naukę w szkole powszechnej w Błażowej. Kiedy Anna miała 7 lat jej rodzina przeprowadziła się do Jarosławia. Tutaj kontynuowała naukę w Szkole Powszechnej im. Bł. Kingi, dorastała i kształtowała swój charakter w duchu miłości Boga i Ojczyzny. W dniu 7 czerwca 1930 r. przyjęła Pierwszą Komunię Świętą. Anna poczuła wtedy, że Pan Jezus przychodząc do jej serca pierwszy raz, wycisnął w nim na zawsze pieczęć swojej nieskończonej miłości. Od tego dnia Komunia św. stała się dla niej codziennym pokarmem duszy i największą radością. Anna Jenke zaczęła pisać w dwunastym roku życia pamiętniki. W swoich notatkach wielokrotnie stwierdzała, że „dzień bez przyjęcia Komunii św. to dzień stracony”. Od 1932 r. uczęszczała do Prywatnego Gimnazjum Żeńskiego im. Juliusza Słowackiego. Rodzice Anny szczególnie dbali o jej zdrowie, ponieważ była chorowita i słaba fizycznie, przez co często opuszczała lekcje. Na wakacjach jeździła do Muszyny, Szczawnicy, Krynicy, a także odpoczywała na Heluszu. Anna przyjęła sakrament bierzmowania w Jarosławiu 24 kwietnia 1934 r. Od 1937 r. była uczennicą dwuletniego Liceum Ogólnokształcącego Sióstr Niepokalanek. Anna miała w zwyczaju robienie z mamą wspólnych zakupów. Z zakupionych materiałów przy pomocy mamy szyła sukienki. Będąc na kursie drużynowych w Zakli, złożyła w 1937 r. przyrzeczenie harcerskie. Po odbyciu pewnej próby, objęła prowadzenie III Drużyny Harcerek im. Anny Chrzanowskiej, która funkcjonowała przy szkole Sióstr Niepokalanek. Kiedy we wrześniu 1939 r. wybuchła II wojna światowa, Nusia otrzymała pracę w drukarni polskiej i niosła pomoc poszkodowanym przez konflikt zbrojny. Mając na uwadze treści zawarte w książce „Kamienie na Szaniec”, powtarzała wtedy „żeby harcerstwo pracowało na chwałę Bożą i dla Ojczyzny i by wychowywało wspaniałych ludzi, jak: Zośka, Alek, Rudy, Baśka”. Wspomagała jeńców wojennych i brała udział w tajnym nauczaniu, a dla najuboższych dzieci organizowała pomoc w ramach akcji „Kromka chleba”. Anna Jenke, wspominając odważne czyny ginącej podczas wojny młodzieży polskiej, mówiła: „Kwiaty opadają, ale czy więdną na zawsze?” W dniu 5 maja 1939 r. złożyła egzamin dojrzałości. Swoją pracę maturalną z języka polskiego skoncentrowała na temacie: „Miłość Ojczyzny u Kochanowskiego, Mickiewicza i Wyspiańskiego”. Anna Jenke prowadziła w latach 1942-1944 r. tajne nauczanie. Uczyła wtedy języka łacińskiego i historii. Ponadto kształtowała u swoich uczniów postawę moralną i patriotyczną, której próżno było szukać w programie szkoły. Jeden 
z uczniów tak wspomina chwile spędzone na nauce u rodziny Jenke podczas tajnego nauczania: „U państwa Jenke otrzymałem to, czym żyła cała rodzina, a więc - nie mówiąc już o zdobytej wiedzy, przykład chrześcijańskiego życia”. Anna Jenke miała plany, aby zakończeniu wojny zostać misjonarką na Wschodzie. W 1945 r. rozpoczęła studia z filologii polskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. W tym czasie była bardzo aktywna społecznie. Należała do studenckiej organizacji harcerskiej „Watra” i posługiwała się pseudonimem „Słoneczna Skała”. Ten harcerski totem oznaczał, że miała być dla siebie twarda, wymagająca i odważna, a dla innych pogodna, ciepła, serdeczna. Anna była też członkiem duszpasterstwa akademickiego. Ukończyła studia w 1950 r. Swoją pracę magisterską zatytułowała: „Dziecko ulicy w polskiej literaturze XX-lecia międzywojennego”. Po powrocie do Jarosławia rozpoczęła pracę w Liceum dla Wychowawczyń Przedszkoli 
w Jarosławiu. Anna usilnie pracowała nad mocnym, stanowczym charakterem. Chciała zostać bohaterką i osiągnąć niebo. Jej podstawowa życiowa maksyma brzmiała: „Nie wolno być miernotą, tylko mocnym człowiekiem”. Od pierwszych chwil pracy w szkole, jej uczniowie byli zachwyceni swoją profesorką i jej wrodzonymi zaletami. Mówili często o jej trzech zaletach: kultura osobista, dobroć i wyrozumiałość. Anna Jenke rozpoczynała swoje zajęcia znakiem krzyża. Gdy w dniu 31 sierpnia 1956 r. została zwolniona z pracy w liceum, rozpoczęła pracę w Bibliotece Miejskiej w Jarosławiu. Jej źródłem siły i mądrości 
w podejmowaniu codziennych obowiązków była spowiedź i Komunia św. Anna Jenke była zafascynowana życiem Jerzego Frassatiego. Był on dla niej wzorem apostolstwa, gdyż „umiał godzić życie z wiarą”. Myśląc o sposobie jego postępowania, mówiła: „Dziś musimy żyć miłością, jak pierwsi chrześcijanie, aby po tym poznali w nas Chrystusa”. Od września 1958 r. została zatrudniona w charakterze polonistki w Liceum Sztuk Plastycznych w Jarosławiu. Po upływie roku powierzono jej stanowisko dyrektora. Wypełniała te obowiązki najlepiej, jak umiała. Anna była osobą bezpartyjną, co w czasach stalinizmu obniżało jej szansę na sukces zawodowy, jednak udawało jej się pokonać te trudności. Jako dyrektor Liceum Sztuk Plastycznych w Jarosławiu dbała o dobór odpowiedniej kadry nauczycielskiej. Zależało jej na wysokim poziomie edukacji. Z myślą o przyszłości uczniów nawiązała kontakt z wyższymi uczelniami, gdzie promowała swoich wychowanków.  Pielęgnowała patriotyzm młodych ludzi na pięknie prowadzonych lekcjach polskiego. Powtarzała: „Na wieki być Polakiem – to żyć Bosko i szlachetnie”. Była wymagającą nauczycielką, ale nigdy nie oczekiwała rzeczy, których sama nie osiągnęła. Stwarzała możliwości rozwoju duchowego młodzieży, w czasach, gdy było to wyjątkowo trudne. Była strażniczką jedności rodziny. Nie potrafiła stać i patrzeć na zło jakie dokonywało się obok. Używała często stwierdzenia: „Nie możemy stać obojętnie i patrzeć, jak lasy płoną”. Uczniowie przychodzili do Anny Jenke z różnymi problemami. 
Po wysłuchaniu przedstawionego problemu, pytała: Czy ty się modlisz? Poza prowadzeniem licznych rozmów i wspieraniem młodzieży osobistą modlitwą, jedną z jej podstawowych  metod wychowawczych było kupowanie i rozdawanie książek. Anna Jenke miała wielkie nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny. Jedno z jej duchowych postanowień, które zapisała w pamiętniku brzmiało tak: „Bez Matki Najświętszej nic nie zaczynać. Z Nią wszystko się uda”. Bardzo wiele osób doświadczało dobroci ze strony Anny Jenke. Ona sama często przypominała sobie prawdę, że: „Do ludzi trzeba iść z duszą bogatą w dobroć”. Dbała często o biednych, starszych i potrzebujących pomocy. Odwiedzała ich w szpitalu, opatrywała im rany, przynosiła żywność oraz papier na podpałkę, myła ich i pielęgnowała. Anna zrezygnowała z piastowania stanowiska dyrektora szkoły 25 maja 1962 r. ze względu pojawiające się problemy zdrowotne. Od 1969 r. prowadziła tzw. „Sobótki”, czyli modlitewne, maryjne czuwania organizowane w I soboty miesiąca w duchu wynagrodzenia Niepokalanemu Sercu Maryi za grzechy świata. W maju 1970 r. zdiagnozowano u niej chorobę nowotworową (czerniaka  skóry). Anna otrzymała w 1972 roku od komunistycznej władzy oświatowej Złoty Krzyż Zasługi za pracę pedagogiczną. W listopadzie 1975 r. wyjechała do kliniki onkologicznej w Gliwicach, jednak po miesiącu została wypisana ze względu na brak możliwości dalszego leczenia. Podczas pobytu w szpitalu szczególnie ubolewała nad tymi, którzy żyli z daleka od Boga. W swoich notatkach napisała: „ludzie wierzący łatwiej cierpią, bez wiary są jak biedne zwierzęta. Ostatnie miesiące życia spędziła w Jarosławiu. Gdy już nic nie mogła czynić, swoje cierpienia ofiarowywała za tych, którzy stracili wiarę, za młodzież, Kościół i Ojczyznę. Przed samą śmiercią wypowiedziała słowa: „Jezus i Maryja”. Zmarła 15 lutego 1976 r. Jej pogrzeb, który odbył się 18 lutego, był wielką manifestacją. Wielu mieszkańców Jarosławia wzięło udział w tym wydarzeniu. Jej doczesne szczątki zostały złożone w krypcie kościoła św. Mikołaja i Stanisława w Jarosławiu (Opactwo Benedyktyńskie). W Jarosławiu powstało w 1989 r. „Towarzystwo Przyjaciół Anny Jenke”.
